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Wychodzi w Krakowie
codziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po świętach.
C e n a :

w  krakOwik miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp-
w  kraju  kwartalna razem z przesyłką pocztową

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ózefa Czecha przy Głównym  

Rynku N. 453.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c v i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c  y  j  n e  p i e n i ą d z e * 1.

CZAS
p  r z  y j  m „ j  ą --------

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d e z w y  wszelkiego rodza'u 
d on iesien ia  literackie, księgarskie, h a n d lo w e j przemysłowa 

rolnicze itp. ' 3
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

z  « o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków I marca.
Czytamy w dzienniku T im es:

Niechybne zerwanie między Anglią i F rancyą  a tto 
syą, stawia królestwo Greckie w odrębnem i nowem 
położeniu; królestwo to bowiem w swojej teraźniej­
szej postaci, istnieje na mocy traktatu podpisanego 
przez te trzy p ań s tw a , w charakterze protegujących 
mocarstw. W szakże, niepodległość Grecyi i położenie 
końca krwawej wojnie, niebyły jedynemi celami kon- 
ferencyi londyńskiej, w podpisaniu tego traktatu. Mo­
carstwa zachodnie mniemały, że potrzebną było rze­
czą dać chrzfściańskim rasom wschodu stanowczy 
dowód interesu, jaki b ra ły  najcywilizowańsze naro­
dy, w odrodzeniu Grecyi. Powszechny z a p a ł  jaki 
spraw a ta  budziła ,  opiera ł się na wyrozumowanem 
przekonaniu ludzi stanu, którzy tem więcej usposo­
bieni byli do trzymania się tej poi tyki,  iż dobrze 
czuli, że w przeciwnym raz ie ,  Rosya sama wzięłaby 
była na siebie protekcyą Greków; i wynikło ztąd , 
że postawiono tę kw estyą ,  jako  kwestyą powsze­
chnego europejskiego interesu, mającego być roz­
wiązanym, przez trzy wielkie mocarstwa. Rosya ode­
grał.* b ł a  niezaprzeczenie rolę czynną i dosyć in­
teresowaną w p erwszych wypadkach greckiej rewo- 
lucyi. Po bitwie pod Ńawarynem, korzysta ła  ze zni­
szczenia floty tureckiej i z klęsk przez państwo O.to- 
mańskie ponies;onych, i wypowiedziała mu wojnę, 
która poprowadziła m arszałka Dybicza do Adryano- 
pola. W p ły w  hr. Capo d’lstria  w sprawach Grecyi, 
by ł czysto rosyjskim, i po jego śmierci, w paździer­
niku 1 8 3 1 ,  uznano za roztropne ustanowić unią trzech 
dworów, ca korzyść monarchii, którą chciały za ło ­
żyć, w miejsce eupremacyi ja k ą  dotąd dzierży ła  R c- 
sya. W szak że ,  ani w wyborze przyszłego monarchy 
greckiego, ani w kondycyach finansowych i polity­
cznych jakie zakreślono nowemu państw u, nie dano 
dowodów wielkiej przezorności, i nieumiano żadnego 
przedsięwziąsć środka przeciw następnościom, jakie 
pociągnąć sta sobą mogło zerwanie między trz ma 
opieliuńczemi mocarstwy. Rosya, wciągnięta w spór 
dzisiejszy w imieniu protektoratu, którego się domaga 
nad chrześciańskiemi rasami wschodu, użyje , jak 
ła tw o  pojąć, całego w pływ u swojego w Atenach, 
fbv  G*ecya mogła stać się narzędziem przeciw Tur- 
rvi i t rzeciw polityce Francyi i Anglii. Uwa te mo­
carstw a z swej strony, mając to samo co Rosya pra­
wo do wywierania w pływ u na postępowanie rządu 
greckiego, który jest po części ich utworem, widzieć 
będą z niezadowoleniem, i stłum ać w razie potrzeby, 
wszelkie manifestseye, jakie będzie mogło przedsię­
brać to państwo, w duchu, który uznają za nieprzy­
jazny niepodległości wschodu. Celem mocarstw za­

chodnich od chwili jak w zię ły  w swe ręce spraw y 
Grecyi, było niewątpliwie zapewnienie niepodległo­
ści tego kra ju , i byłyby one szczęśliwe gdyby z rę ­
czność rządu i postępy kraju b y ł y  takiemi, iżby m ło­
de to państwo, po HO leciech, które up łynęły , było 
w możności opierania się Wszelkiemu obcemu w p ły ­
wowi. Nieszczęściem jednak, maczej się stało. D ług  
zaciągnięty przy wstąpieniu na tron króla Ottona, 
n e zosta ł  spłacony, niezaspokojono nawet procentów; 
duch publiczny zepsuty zosta ł  polityką regencyi i 
dworu, równie krótko widzącego w swoich widokach, 
jak samolubnego w swoich zamiarach, i Ateny s ta ły  
się widownią tysiąca nędznych intryg. Król Otton 
spogląda zapewne z uiespok-ijaością na obecne po­
łożenie , wiedząc dobrze, że koronę sw ą  zawdzięcza 
traktatowi 1 8 3 #  roku, i że jeźli  ma przyjść do j a ­
kich wieliich zmian na wschodzie, to niewiele spo­
dziewać się może od w łasnych swoich p ddanych, 
jak i od reszty rm  greckich; a drugiej strony, kró­
lowa, kobieta bardzo energicznego charakteru i przed­
siębiorczego d u ch a , zupełnie oddana je s t  rosyjskim 
interesom, i niecolaęłaby się pnied alternatywą szans 
wątpliwych, gdyby się tylko spodziewać po nich mo­
g ła  rozciagmema w ładzy  monarszej. W takich oko­
licznościach, trudno w ątp ić ,  że symptomnia niepo­
rządku, jakie się pokazały  pri!y e ran jcach , mogą być 
przypisane pewnej kombinacyi wyszłej z greckiego 
terytoryum, i że dwór ateński, a przynajmniej nie­
którzy jego stronnicy, usiłu ją  wszelkiemi możebne- 
mi środkami, zamiary Rosyi popierać.

Niepodobna jest zezwolić na dłuższe trwanie ta ­
kiego konfliktu interesów w Atenach, gdy polityka i 
s iły  dwóch wielkich mocarstw użyto zostają do ure­
gulowania kv.es ty i na szerszej podstawie. 8koro 
F rancya i Anglia postanowiły w y s łać  wojska swoje 
na w schód, i skoro stanowczo oświadczyły, że ani 
w Turcyi, ani gdziekolwiekindziej wyłącznego pro­
tektoratu Rosyi nad greckiemi ludnościami nie uznają, 
niemogą też  z e z w o l ić ,  aby królestwo greck ie  z (mie­
n iło  s ię  w  plac obronny w  ręku nieprzyjaciela. A lbo  
neutralność Grecyi mu-d być b ezw z g lęd n ą ,  albo lud 
grecki w e j ś ć  musi w śr iś l  j s z e  przym ierze z  mo­
carstw am i,  których in te rw e n c y i ,  g łó w n ie  niepodle­
głość swoję zawdzięcza. Jakiekolwiek być może u- 
sposobienie dworu greckiego, przypuścić niemożna, 
aby Grecy chcieli kraj swój do tego stopnia poniżyć, 
iżby się w rosyjską zamienił proniacyą, jak  równie, 
niejeslto wcale w oczach ludu zaletą jakiegokolwiek 
politycznego systematu, iż tenże przyjęty zosta ł  przez 
dwór i jego stronników. Przeciwnie, połączony w p ływ  
Francyi i Anglii, powinien kierować postępowaniem 
rządu greckiego, gdy zw łaszcza floly i armie do tych 
dwóch państw należące, znajdują się o kilka godzin

c z ę ś ć  umum-Mtiisrrmi.
L IST 0  MODACH 1'AltYZKICH.

W.-zędzie tańczą, wszędzie się bawią, bale w Tuile- 
riach, bale w Palais-Royal, bale w Hótel de v ile ,  bale 
u księżnej Matyldy, bale w Luxeraburgu, bale wszędzie; 
tylko trochę mniej w Faubturg St. Germain z przyczyny 
żałoby kilau znakomitych rodzin, za to Chaussee cCAn- 
t in ,  niezmordowana; tam tańczą same dukaty.— Tańczą 
na w u kanie wojny, j a ,  na wulkanie rewolucyi. Ale co 
najwięcej zadziwia, co zajmuje wszystkich, to szalony a 
pszecicz taa ponętny dla oczu, zbytek kobiet.

Na jednym z ostatnich balów Cesarzowa miała na nie­
bieskiej sukni wolanty z brukselskiej koronki podpinane 
diamentów*®1 bukietami. Piękna pani T. najednój z tych 
przepysznych fet finansowych, odznaczała się nie tylko 
wytwornością t'-,a e a H 1 ona sama piękniejsza niż kie­
dykolwiek, ogólne pozyskała uwielbienie. Miała ona su­
knię złożoną z trzech falban: dwie falbany białe atłaso­
we, haftowane niebiesao, a trzecia (środkowa) morowa 
niebieska, haftowana bisem i sre rem; na głowie dwa 
płuczące pióra, w gwiazdki rne. Zęby mieć wyo­
brażenie o tej toalecie, trze a T i ziec osobę — m(j_ 
wiono o niej na tym wieczorze, i iemo na być więcćj 
ziemską i nadziemską istotą- Pewna . ama r®s*kę znie­
cierpliwiona zajęciem, które p. T. umiała w zb u d ź ,  dość 
głośno do swojój sąsiadki szepnęła- »A j  °pa lr“ J 
chude ręce, myślałby kto, iż pr**d<*» Md»®l Par»«.“

Sąsiadka która z tej samój przyczyny, nie w lepszym była 
humorze, jeszcze głośnićj odpowiedziała: „Do rąk księ- 
źnój Bagration porównsćby je tylko można.- Pewien je­
gomość, który nie był głuchym a tem mniój niemym, z zi­
mną krwią wtrącił: „Macie panie zupełną słuszność, są to 
ręce z bardzo suchego drzewa, ale miłość właśnie z tego 
robi swoje strzały.- — Paryżanom, a w ogóle Francuzom, 
trudnoby przyszło nieobmawiać, niedowcipkować, i nij- 
śmiać się; mało z nich zapewne głębokiemi rozumami po­
szczycić się może, są cni coś nakształt drzewa korkowego, 
walczącego z falami; cała Europa jest tą falą, ale Fran­
cya zawsze ma pierwszeństwo, nie prawem silniejszego, 
ale prawem lżejszego. Ten dowcip wrodzony, wesołość 
na zawołanie, czynią towarzystwa paryzkie, nadzwyczaj 
zajmujące, ożywione, a kto dalój niesiuka— nieocenione. 
Ale zapytacie mnie zapewne (m®ją gadaniną zniecierpli­
wione) co robią mody?— Oto z całą rozrzutnośoią dzie­
więtnastego wieku, dzięki paryzkiój Kalifornii wszędzie 
złoto. Noszą wiele dwukolorowych sukien; naprzykład 
na białej jedwabnćj cztery falbany illuziowe, dwie białe 
a dwie niebieskie wycinane w głębokie zęby, obszywa­
ne dwa razy' riuszą białą i niebieską. Do tego niebie­
ski powój, długi i ciągnący się bukiet tsa sukni, w wło­
sach wśród liścia krepowego rozkwita z uroczą fantazyą 
wijące się na wszystkie strony powoje, co zda się do­
piero zerwane tak idealnie, ulotnie się wdzięczą, wszyst­
ko układa się na włosach w tyle, co tworzy jakąś o- 
ryginalną zasłonę a jo u r  spadającą na szyję. Z przodu 
zaś sznureczek z kwiatów, czy diadem z kwiatów lub ka­
mieni przesuwa się albo opiera na podwójnych kokach. 
Girlandy teraźniejsze nie są już niemi dzisiaj, jest to

drogi od Pyreu i gdy w  obecnym stanie rzeczy  nie­
podobna nam dopuścić jakiejkolwiek z tej strony dw u ­
znaczności. Nielylko jest rzeczą upragnioną, ale i 
konieczną, abyśmy się pokazali energicznymi acz 
przychylnymi dla Greków, a oraz aby polityka A n ­
glii i Francyi ściślej się zjednoczyła w Atenach, 
skoro w tym k ra ju ,  prawdziwym naszym interesem 
zawsze było łą cz y ć  się z F rancyą przeciw Rosyi; 
koniecznem jest nakoniec, abyśmy od króla Ottona 
otrzymali silne rękojmie spokojności i lepszej admi- 
nistracyi kraju.

Więcej jak ktokolwiek pragniemy, aby Grecy, czy 
to poddani króla Ottona, czy Porty, dobrze byli rz ą ­
dzeni i otrzymali z czasem polityczną ważność do 
jakiej mają praw o; ale nic nie może być przeciwniej- 
szego tym nadziejom, nad dwa projefcta, które zda ją  
się roić w mózgach wielu Greków; pierwszy, aby 
pobudzić powszechne przeciw Turcyi powstanie i 
obecną wojnę zmienić w religijną; drugi, aby s ę s a ­
memu pod opieką Rosyi postawić. Ten ostatni pomysł 
niejest Grekom natchniony żadną predylekcyą dla 
Rosyi lub rządu rosyjskiego, ani (eż dla duchowień­
stw a rosyjskiego, na które z pogardą poglądają cz łon­
kowie greckiego kościoła. Kredyt jakiego używa Ce­
sarz Mikołaj u greckich chrześcian, nie tyle pocho­
dzi z jego potęgi, ile z dawniejszego ucisku i c ier­
pień tych, których się mieni być opiekunem. Z  d ru ­
giej strony polityka Francyi i Anglii w y d a je  nam się 
jasno określona. Niemogą one zezw a lać ,  a ten  mniej 
wspierać żadnego powstania przeciwko państwu, któ­
rego postanowiły bronić, jak  z drugiej strony niemoże 
względem chrz ścian greckich takiego trzymać się 
postępowania, któreby ich więcej niż kiedy w z a ­
leżność rosyjską w praw iło ;  ale idąc za światłemu 
natchnieniami, które tak długo kierow ały  postępo­
waniem lorda Stratford Redcliffe, oba mocarstwa po­
winny się s tarać, broniąc Porty przeciw zewnętrzne­
mu nieprzyjacielowi, otrzymać od niej, w  zanian  za 
udzielone je j  w sp a r c ie ,  r o z c ią g łe  k on cessye  na ko­
r z y ść  chrześcian, aby ich przekonać, że interweneya 
zachodu n ajlepszą  jest  praw ich rękojmią.

Od niejakiego czasu dzienniki mianowicie pru­
skie, zarzucały niektórym państwom R zeszy  nie­
mieckiej drugiego rzędu, iż pragną więcej o -  
sobne /-aj^ć stanowisko w obec wypadków na 
W schodzie , a osobliwie wolę tę swoją obja­
wie przy wprowadzeniu kwestyi neutralności na 
zgromadzenie Związkowe. P ogłosk ę tę uważa­
liśmy zaw sze za płonną, tem bardziej, iż za­
rzucano najwięcej Bawaryi zam ysły  odrębnej po-

prędzej turban, kokarda, półksiężyc, grzebień i chuste­
czka, czepiec etc. Coiffure, •Junon , D ianę ,  S tu a r t , 
M arguerite ,  Pom padour, Chevreuse i tćm podobne, 
które czasami wbrew nawet swoim antygreekim nazwi­
skom są zupełnie w stylu greckim. Co do ułożenia wło­
sów panuje tu jak we wszystkiem rozmaitość i oryginal­
ność. Najwięcój wzięte są bez zaprzeczenia, włosy letko 
wywijane od skroni, a długi warkocz czy z aksamitem, 
czy zwyczajnie spleciony wije ssę koto głowy, a z przo­
du wystaje w diadem po nad kokami; niektóre z elegan­
tek układają włosy bardzo nisko, a warkocz z włosów 
zastępują czarnym aksamitnym czy to otoczony perłami 
czy z sznurami złotemi lub srebrnetni, ale jest to zaw­
sze une coiffure de demi toilette. Co równie wiele 
tu noszą, są podwójne koki, sle nie w tył, tylko na­
przód wywinięte; otrzymuje się takowe za pomocą czar­
nych wałków, które się pod włosy podkładają. Wracają 
również do mody dawne boucles de repentir, i wcale 
z niemi dobrze niezbyt dużym i pełnym twarzom. Kwiaty
 <rrm*nv 7. b ro n n tiiam !

m lie fleurs rumianku, astrów a r o u . , . u a s y i  aronnój, 
violettes de Parmę i kwiatu wiśni kwitnącej. Suknie 
do dworu, troszkę poważniejsze, są adamaszkowe prze­
rabiane en re lie f w złote srebrne lub na białóm dnie 
kolorowe kwiaty, czy c,Sźki? ®ory lampas droauet 
Gros de ^ ours. 3 J -e° U 9ros d? Ispahan
lub su k n ie  Gros deJ 0Ur|  brnie z disposition  różów ą plu­
szową; z lżejszych zaś materyj, 8ą iiIułj tole, gazy 
w złoty i srebrny deszcz czy peiaini haftowane, ale 
w tym razie suknia musi być g |adka) lojeB, beł faib#n>



C Z A R

lilyki niemieckiej w sprawie neutralności całych 
Niemiec, a lubo w następującym tutaj artykule mi- ; 
l.isteryalnego dziennika pruskiego Ż e i t ,  powtó- j 
rżenie tych podejrzeń zdawałoby się nadawać im 
więcej wagi; wyględa ono jednak bardziej *a po- 
zór do umotywowania oświadczenia neutralności 
Niemiec, za sposobność do wykazania niektórych 
przyczyn dla jakich Prusy nie chcę, a Niemcy 
nie powinny chcieć za żadnę stronę oświadczyć 
się. Artykuł o którym mówimy, nie umieszczony 
jest jak zwykle na poczętku, ale na końcu dzien­
nika ; czyżby chciano tym sposobem osłonić pół- 
urzędowe znaczenie jego? Artykuł ten nosi na­
pis: „Niemcy, Rosya i ifrancya“ i brzmi w tych 
słow ach:

J .k k o lw iek  nie da s ?q i teraz jeszcze zaprzeczyć, 
w sze ltka  jest to istotnym faktem , iż niektóre państwa 
niemieckie średnie z a w a r ty  ze sobą umowę, aby wpro­
wadzić na z g r o m a d z ę  lie Z  wiązkowe spraw ę rosyjsko- 
niemit'cuiej n e u t r a l n o ś c i ,  a nawet, że w tym celu prze­
s ł a n o  juk inatm^cye posłom ich w Frankfurcie. Z  dru­
giej st ony objawi* się w pewnej części niemieckiego 
O z i e  mikarst wa skłonność ku Francyi w skazująca po­
trzeb j przymierza niemiecko-francuskiego. W  obec 
tych przeciwnych zapatryw ań byłoby właściwem 
przyw ieść na pamięć kilka faktów historycznych.

Kiedy Itosya od r. 1 7 9 2  walczyła przeciwko re -  
wolucyi francuskiej, P a w e ł  I oderw ał się nagle w r .  
1 7 9 9  od wielk ej koalicyi przeciw Francyi i w szed ł  
w  przyjazne stosunki z rządem rewolucyjnym. Cesarz 
A 'eksa  ider pokonvwal napoleońską monarchię po­
wszechną po r. 1 8 9 7 ,  a już w r. 1 8 9 8  gotów był 
między siebie i niego św iat podzielić; Konstantynopol 
ty łk i  by ł solą w oku. W  r. 1 8 1 5  Cesarz Aleksan­
der znowu przeszkodził Niemcom w odzyskaniu na- 
powrót naturalnych ich granic od strony Francyi po 
Wogezy. Od ąd do składu wiary politycznej każdego 
patryoty niemieckiego należało niezbędnie te zdanie, 
iż X emcy n a  o b i e  s t r o n y  muszą być uzbrojone, 
i zdanie to wydaje nam się być aż nadto uzasadnio­
n e .  i żby je chwilowa jak a  kombinacya obalić miała.

W  r»ku 1 8 2 8  Anglia zgodziła się /. obu pań- tw a­
mi niemieekiemi na to, »i należy stawić granicę po­
suwaniu się llosyi ku Turc j i; rządu francuskiego nie 
można było nakłon ć, aby do nmowy tej przystąpił ,  
ale go Ho*ya p r z y s ta ła  nadzieją otrzymania lewego 
brzegu Henu: Fraoc>a to w inna, iż ujście g ł ó w n e j  
rzeki niemieckiej, d .stało się pod panowanie rosyj­
skie. W sp i rz e  Księstw z Danią, łlosya i F rancya 
b y ł y  jcdnćm ciałem i jed n ą  duszą przeciwko Niemcom.

Czyż współcześni tak krótką mają pamięć, aby to 
wszystko już zapomnieć? O nowych wydarzeniach 
w< l.my przemilczeć, ale zwracamy uw agę na t >, iż 
nota wystosowana przez rząd  francuski do mocarstw 
r i-mieckich, aby je skłonić do zaniechania neutral­
ności, zaw iera  bardzo w yraźną  skazówkę propozy- 
cyj przemawiających dziś jeszcze za przymierzem 
llosyi i Francyi. Niewiadomo jeszcze z pewnością, 
na ćzern s :ę te propozycye rozbiły. Podwójny o rze ł  
niemiecki, powinien być, zdaje nam się, symbolem, iż-  
byśmy ż a d n e j  s t r o n y  nie odsłan ia li ,  ale czuwali 
po obu. ____________________

W  uzupełnieniu podanych już dokumentów spra­
wy wschodniej dotyczących, podajemy depeszę
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francuzkiego ministra spraw zagranicznych, od­
wołującą posła francuzkiego z Petersburga:

Do p. jenerała  margrabi de Castelbajac, to Pe­
tersburgu.

P ary ż  6  lutego 1 8 5 4 .  
Jenerale, mam zaszczyt przesłać  W Panu, na roz­

kaz Cesarza instrukeye, jakich mogłeś się W P*n 
spodziewać po ostatnich moich depeszach. Nota od­
powiednia p. de Kissielew, którą znajdziesz W P an  
w załączeniu, przypisuje odjazdowi jego powody, 
które s taw iają  rzą  l »• C. Mości w konieczności, nie- 
przedłużania pobytu reprezentanta swojego w Peters­
burgu. Z a  odebraniem zatem niniejszej depeszy, 
zniesiesz się W P an  ss sir Hamiltonem Seymour, dla 
wręczenia hr. Nesselrodemu noty, w której ograni­
czając się na przytoczeniu odjazdu p. ministra ro­
syjskiego, zażądasz swoich paszportów.

Gdy personsle rosyjskiego poselstwa wyjeżdża 
wraz z swoim naczelnikiem, przeto sekretarze i a tta­
ches DoseUtwa \VPana, opuszczą Petersburg  w raz 
z WPanem. Ograniczysz się W P an  podobnie jak to 
uczyń ł  tutaj p. de Kissielew z p .  d ’Ebeling, konsu­
lem jeu-ralnym, na przedstawieniu hrabi Nasselro- 
demu pana de Castiilon, który aż do dalszych ro z­
kazów za ła tw iać  w* interes* naszego handlu i na­
szych krajowców. Przyjm W P an  itd.

(podp.) Drouin de L’huys.

Korespo®flencya Czasu.
W ie d e ń  26 lutego.

<u Odpowiedź z Petersburga na propozycye wzięte przez 
hr. Orłów i na list własnoręczny Cesarza, przyszła tu 
nrzed dwoma dniami. Cesarz wszech llosyi w liście do 
NPana ponawia najuroczyściej wszystkie swe poprzednie 
oświadczenia względem całości i niepodległości Turcyi, 
wynurza nawet nad«eJ9» ie w ostatecznem rozwiązaniu 
tej kwestyi, Austrya *e zgodą swą się oświadczy, lecz 
utrzymuje niewzru?zeaie swe poprzodnie żądania i wy­
znaje, iż w obecnym stanio rzeczy, spór dalej orę­
żem popioranym być musi. W noc e gabinetu petersburg- 
skiego, wszystko się upiera na układach bezpośrednich 
z Turcyą i gwarancyi w traktacie nowym dawniej przy­
znanych praw i przywilejów kościołowi i ludności greckiej 
w Turcyi. Kwesty* przeto cała pozostaje na dawnem sta­
nowisku. Zarwanie stosunków dyplomatycznych z Francyą 
i Angl ą i powstania w prowineyach tureckich, do których 
Graiya zdaje się, źe się chce przyłączyć, rozszerzają 
ty lko  s fe rę  wojennych działań, dodając do obecnych, no­
w o tru d n o śc i. O św iadczen ie  gab inetu  fran cu sk ieg o  w Mo­
nitorze co do powstania w Grecy i zrobiło tu dobre wra­
żenie. Jest wątpliwość CO do Anglii. Oswobodzenie Gre- 
cyi było jój wyłącznie dziełem. Jój wpływ przemagał 
dotąd w Atenach.

NPan miewa codzienne narady z ministrami. Wpływ 
pana ministra Bich nabiera coraz więcej przewagi. Do 
zaślubin NPana robią się wielkie przygotowania. Mówią 
o balach, karuzelu, i rozmaitych zabawach dla ludu. Apar- 
tamenta przyszłej Cesarzowej już gotowe. Podziwiają 
w nich smak i przepych.

Wiedeń 27 lutpgo.
« Niema wątpliwości, że wszystkie nadzieje rozpoczę­

cia układów na d ro d ze  kon ferency i europejskiej zniknęły. 
Ostatnie usiłowania Austryi i P ru s  do wstrzymania stroń 
walczących od dabzój, wkrótce rozleglejszój i krwawszej 
walki, stały się próźnemi. Ze wszech stron słychać o ru­
chach wojsk i flot na obronę całości i niepodległości Tur­

cyi. Kto wie, jaki tym przedsięwzięciom gabinetów dal­
sze wypadki dadzą obrot. W rachunkach taraż iicjszych 
zdaje się, że Zirhód za wiele hczy na koalicyą Europy 
przeciw llosyi, i za mało na wewnętrznych sprzymie­
rzeńców, których już ma Rosya w samej Turcy'. Gabinet 
tutejszy zna lepiój to podwójne sttnowisko, i dlatego słu­
sznie coraz wiącój o własnych myśli interesach. Polityka 
angielska groźniejszą już była i być na nowo może tym 
interesom, niż polityka rosyjska. Austrya ma z tej strony 
zaręczenia, których gabinet angielski jej dotąd niedał. 
Oświadczenie Monitora jest zanadto ogólne. Wszakże 
gabinet tutejszy ma zupełne w szczerość polityki konser­
wacyjnej Cesarza Napoleona zaufanie.

Zaburzenie studentów w Turynie, o którem nas zawia­
domiła dzisiaj telegraficzna depesza, niemiało charakteru 
politycznego. Wszakże to pewna, źe duch rewolucyjny na 
półwyspie podnosi znowu głowę.

W ied e ń  2 7  lutego. W czora jsza Gazeta Wiedeń­
ska  zamieszcza dwa rozporządzenia, jedno minister­
s tw a spraw  wewnętrznych, drugie skat bu; pierwsze 
tyczy się dalszego trwania obecnych urządzeń gm n- 

j nych az  do wprowadzenia w  życie nowej ustawy 
gminnej w obu Austryach, S tlzburgu ,  Styryi, K aryn- 
tyi, Krainie, Gorycyi Gradysce, Islryi, Tryeście, 
Tyrolu, Vorarlbergu, Czechach, Morawie i Szląsku, 
Rozporządzenie to opiera się na najw. postanowieniu 
z dnia 19go b. m. i r. którego przepisy są  następu­
jące  : Heprezentacye gminne wybrane na mocy p raw a 
O gminach z dnia 17go marca 4 8 4 9  lub szczegól­
nych ordynacyj gminnych mają czynności sw e p e ł ­
nić aż do wprowadzenia nowćj ustawy gminnej i no­
wych ordynacyj jakie w ypłyną  z wykonania nsjw. 
postawień z dnia 3 Igo  grudnia 1 8 5 1 .  Jeżeli liczba 
członków rady gminnej lub w ydziału gminy w s i u -  
tku okoliczności usprawiedliwionych zmniejszyła się 
tak dalece, iż nie da się zebrać dostatecznej liczb/ 
członków do wydawania u ch w a ł ,  nawet przez za ­
wezwanie wybranych już zastępców, wtedy pozosta­
j e  ministrowi spraw  wewnętrznych zamianowanie 
bezpośrednie brakujących, za  przedstawieniem szefa 
krajowego. P rze łożeni gmin pozostają również na 
urzędach sw o ith ;  gdyby w szakże, który z nich urząd 
z ło ży ł ,  rada lub w ydz ia ł  gminny wybierają innego, 
aż do nowego urządzenia gmmy, który winien uzyskać 
potwierdzenie.

Rozporządzenie ministerstwa skarbu obowiązuje w 
całem państwie i s łuży  jako wyjaśnienie już obowią­
zującego zakazu wywozu broni i an.unicyi do pogra- 
nieznyth krajów tureckich. W  liczbie przedmiotów 
zakazanych mieszczą się i następne artykuły  s łu ż ą ­
ce do wyrobu broni i amunicji, których wywóz róvt- 
nież zakazuje s ę :  o łów , siarka, saletra, stal, żelazo 
kute i kosy. Z akaz  ten obowiązuje od dnia obwie­
szczenia go,

Gazeta Wiedeńska pisze w części n icurzedi— 
w ej:  Z  Monachium odbieramy wielce pocieszające 
doniesienie, iż Je j  K. W . najdostojniejsza Księżni­
czka Elżbieta w dobrem zostaje zdrowiu i nadmie­
niamy o tem chętnie ze względu na wieść przed kil­
ką dniami rozpowszerhnioną, jakoby Je j  l i .  W. za­
p ad ła  by ła  na zdrowiu. Dowiadujemy się, iż w  o- 
znaczeniu czasu zaślubin JCKA p. Muści w miesiącu 
kwietniu żadna dotychczas nie za sz ła  zmiana, i spo­
dziewamy się wkrótce mieć możność obwieszczenia 
dnia tej uszczęśliwiającej uroczystoś i.

A n g l i a .
L o n d y n  2 4  lutego. (P o je d z e n ie  Izby lordów.} I.ord

aby podnieść całą fantazyą bukietów, guirland, które jak­
by od niechcenia rzucone są na tło białe. Krój stanów 
ogóloy, bawety z przodu i z tyłu, mały baskin po bo- 
km h, berty podszyte kolorowym atłasem, wierzchem ko­
ronka Chantilly, gu pura lub arcy-modna koronka hisz­
pańska.

Ala teraz dość o balowych toaletach; mówmy lepiój o 
kap duszach, gą one zawgze małe, ale zapomocą poleco­
nego wam jut d»wniój point - d’ arr et, trzymają się lepiej 
na głów*' h , o ile on$ tak małego na główce trzymać się 
może. Point-d arrćl,  było dla naszych kapelu-zy czem 
niegdvś ów gła«nv Rzymski wódz, co powiedział: „Juz 
nie pójdziem dalej odobnie nam też ów point-d’ ar­
ret zrob ł, i p r z e c i e ż  ternz każda z nas mniśj więcój ka­
pelusza zgub ć niemoŹP. * 0łl* -aarret jest nieocenione, 
i jak każ ten dobry przyjacitl, oddaje usługi bez zdra­
dzenia swojój obecności, ponieważ kryje się spodem kę­
pę'us ja i zupełnie jest niespostrzeżone. — Wiecie zape­
wne jak e  są najmodniejsze kołnierzyki. Bardzo duże, 
w wązkie a spiczaste zęby ale haftem en relief, odzna­
cz ijącym s i » bogactwem i pięknością ha fi u. Niopotrzetu;e 
w im mów ć zd*je mi się, iż podobne kołnierza tylko do 
zaokni ty h sukien noszone być mogą.

Apropos sukien zwyczajnych na ulicę i do domu, pole­
cam wam do ubierania takowych plusz, nieuwierzycie ile 
t )  najskromniej,zą materyę, podnosi, a zresztą wybiera­
jąc między ws^aniałeini frandzlami, aksamitnemi torsada 
m!, to najtaniej wypaść może. Robią również suknie całe 
pluszowe; kolor brun dore szafirowy są najmodniejse, i 
ubierają je  aksamitkami ciemniejszego koloru. Do przy­
szłego mojego listu resztę, bo dziś Paryi zbyt balowe-

mi toaletami zajęty, wszystkich życzenia i oczy w te zwró­
cone stronę; nasze więc praktyczne domowe toalety do­
piero zmian z postem się spodziewać mogą.

W iadomości Literackie.
Gazeta W arszawska  podaje co następuje: „W tych 

dniach wyszło w Warszawie, dzieło p. AUksattdra Łysiń- 
skiego, pod tytułem Dusza Człowieka, gdzie wszelkie 
najwyższe kwestye religijne stanowiska religijnego i 
rozumowego są wyłożone.

Dzieło to obszerne w dwóch dużych tomach na pięknym 
papierze wydane, pisane jest rzeczywiście i przystępnym 
bardzo i dobrym językiem; opiu|fl za$ naszego duchowień­
stwa jest dostateczną rękojmią wartości i użyteczności 
jego.

— Otóż znowu kilka płodów z literatury Iekkiój, a na­
der dla ogółu ponętnój, i autorów, których imiona zna 
publiczność dobrze i z mniejszą lub większą sympatyą 
często powtarza, a zawsze chętnie i życzliwie. Najcieka­
wszą pubbkacyą będzie niezawodnie Astnodeusz w Pa- 
ryzu, przez Dra T. Tripplina we 4rh tomach, nakładem 
Orgelbranda. Edycya najzupełniój piękna tak co do druku 
j«k papieru. Zdania w lój chwili żadnego o tym utworze 
dać nie możemy, bo zaledwie prassę drukarską opuścił i 
rąk naszych doszedł, jednak nie opóźnimy go bardzo, bo 
rzecz ciekawa i dla nas i dla czytelników.

— Nakładem Senewalda wyszły: Gawendy i  Powie­
ści Seweryny * łochowskich Pruszak, dwa tomy: oba na­

kłady zalecają się pięknem wydaniem. Pierw^y t<>m zaj­
mują cztery mniejsze powia-tki: Podrób rzemiennym  
dyszlem , A te mow hop a i  przeskoczysz, Ja k  to
dawniej bywało, i Córka Poety; drugi  ..... znacznie
większy z b ie r a  jedną tylko powieść: Zaduszki. Z w ie l ­
ką ciekawością zabieramy się natychmiast do przeczytania 
tych nowych płodów pióra autorki, w któ ą wmówić u- 
siłowali żarliwi jój stronnicy, ie  spotwarzoną przez nas 
została, a którój od początku uznając ta lent,  p rzed s taw ie ­
niu rzeczy nie byliśmy tak bezwarunkowo przyrliyhi. 
Czas musiał wiele wpłynąć na dojrzałość inyśli, na zba­
danie formy, która nie łatwo i nie od raru daje się opa­
nować. Jakżeż bylibyśmy radzi, gdybyśmy tu wszystko to 
znahź i. rz*go się spodziewamy.

— Dzieje panotoaniu Fryderyka Augusta ligo, 
z francuskiego oryginału X. Pariliauaya w r. 1734 nap -  
sanego, które teraz przełożył na język  polski F. IIe....rt. 
Do tego dzieła w duzój ósemce w piąknóm wydań u li­
czącego 4 7 0  stronnic, dołączone są 6 dobrze wykonano 
w litografii Fajanse, port alów Fryderyka Augusta ligo , 
Piotra Wielkiego, Radziejowskiego prymasa, Karola XII, 
Stsnisława Leszczyńskiego, Szmigielskiego i Stanisława 
Poniatowskiego kasztelana krokowi kiego, ojca króla Sta­
nisława Augusta.

P'stna Dominika Szulca: O znaczeniu Prus 
dawnych, powtórne wydanie, przerobione i udokładnio- 
ne: o lamowie Mazowieckiem, o p'eśni Boga Rodzic); o 
prawdziwości napisu grobowego Bolesława Chrobrego; 
* mapą poprawioną i dokładnie zrobioną."
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Beaumont wnosi następną mocyą: „Okazuje się b do­
kumentów, które Jej Król. Mość raczyła Izbie zako­
munikować, żs nieustające były usiłowania J . Kroi. 
Mości i jej sprzymierzeńców, aby bez uciekania się 
do oręża przyjazne stosunki między W. P °r!*J * .”
syą przywrócić; okazuje się nadto, że te u»ił»wani 
nieodn osły pożądanego skutku, i że Cesarz rosyjs i 
nieprzes.sje zajmować militarnie dwóch ważnyc pro- 
wincyj Ott mrńskiego państwa; jest zaiem opin ą 
4e prawdziu e kraju interesa wymagają użycia środ­
ków bezpośre tuich i «kutecznych, dla odparcia nt- 
czem nieusprawiedliwiou 30 najazdu Rosyi na ziemie 
Sułtana, i że potęga i w pij w tego kraju użytym być 
powinien w ten sposób, aby oprzeć stosunki Porty 
z resztą Europy, na podstawach, jakie się wydadzą 
n a jwłaściwszfmi dla zapewnienia trwałego pokoju i 
nadania państwu Ottomańskiemu pozycyi potrzebnej 
do wolaego rozwoja jego naturalnych zasobów i prze­
prowadzenia reform administracyjnych.*

Mówca tświadcza, że niechce wszczynać na nowo, 
tylekroć już wytaczanej dyskussyi co do postępowa­
nia gabinetu w tej sprawie, utrzymuje wszakże, że 
parę zarzutów pozostało bez odpowiedzi. Pierwszym 
iest zarzut łatwowierności, posuniętej aż do słabo­
ści naprzeciw Rosyi. Dla poparcia tego zarzutu mó­
wca rozwija wyciągi z planu hr. Pozzo di Bargo co 
do rozszerzenia Rosyi na wschodzie, i twierdzi że 
wobec tego dokumentu rosyjskiej dyplomacyi, rząd 
ni* powinien się był dać wywieść w pole. Przyznaje 
jed ak , że spowodowana łatwowiernością g«binetu 
zwłoka, pozwoliła Turcyi przygotować się do walki.

Drugi zarzut jaki mówca czyni rządowi, polega na 
tćm, że rząd zaniedbał poinformować się dokładnie 
o położeniu Turcyi. Gdyby rząd był dostatecznie po­
znał zasoby Turcyi, i s iłę  jej odporną, byłby się e- 
nergicz iiejszej trzymał polity ki, i zamiast deprccyo- 
wać Turcyą przez dzimniki, byłby raczej wysławiał 
energiczne usiłowania jakie pwljęł*, dla oparcia się 
n*jtr.dowi. W  ostatnich zaś czasach, g.binet zawi­
nił zdaniem mówcy, przez zbyt skąpe udzielanie par­
lamentowi wyjaśnień. Wszystko co można było wy— 
módz na sekretarzu stanu spraw zagr. ogranicza się 
na oświadczeniu że nie jesteśmy ani w pokoju, ani 
w wijaie. Owóż zdaniem mówcy wielki jest czas 
wojnę otwarcie wypowiedzieć.

Hr. Clarendon odpowiada naprzód na zarzuty ł a ­
twowierności i powolności w działaniu i zbija je te- 
mi ssmemi argumentami, k lóych  użyli już w mowach 
swoich lordowie Russel i Palmerston; tę przeto część 
mowy sekretarza stanu spraw zagranicznych pom ji-  
my. Przytoczy wszy raz j iszczę okoliczność, że p rz 'z  
t ę z « ł« k ę  Turcya była w możności wystawienia sil­
nej a'mli i ufortyfikowania s ę tak nad Dunajem jak 
j vv llalksnie, mówca tak dalej mówi:

nadto wzgląd na Austryą i Prusy. Dwa te 
mocarstwa wdzięczne za powolność jaką okazaliśmy 
dli ich sposobu widzenia, i uznające równie jak my 
fharakter zaczepny i rzkodliwy rosyjskiej polityki, 

H /issi z nami. (Słuchajcie!; Dowiedziałem się 
łaś-de że Austrya wyprawiła drugie 2 3 ,0 0 0  

V** na granicę swojego państwa. Wystawiliśmy 
(T'ie najpotężniejszą jaka kiedykolwiek wypłynęła 

.rzystań tcg> kraju; rząd francuzki fakuż same 
Z *’„j przygotowania. Wszystko to wskazuje prze­
konanie, że wojna j st nieuniknioną. Wyczerpaliśmy 
wszystkie usiłowania jakie nam się zdały właściwe- 
m dla zapobieżenia złemu; zgromadź liśmy przeciw­
ko Rossyt największą sunimę sił moralnych i mate- 
ryaloych, jaką kied koUiek powiodło się zgroma- 
d i ć .  Wszystko to milordowie, jest rezultatem sze­
ściomiesięcznej cierpliwości i umiarkowania. Fakta 
są teraz krajowi windom1; do jego sądu, do jego u- 
cźucit sprawiedliwości odwołujemy się. Zarzuty ł a -  
twow^rności i ubl żającej krajowi konniwencyi, nie- 
enalsrły  echo w narodzie.

„Przechodzę teraz do tej części mowy mojego szla- 
(nego p-zyjaciela, w której powiedział, iż nie jesti śr»y 
je-zcze w stanic wojny, ski>ro je«zeze n e/.ostała wy­
powiedzianą. S /l.  mój przyjaciel zdaje s ę co do tego 
punktu g r ą c z k o « ć j  doznawać niecierpliwości; zdaje 
się obawiać, aby zwłoka w wypowiedzeń u wojny 
nifbyłs wskazówką, życzenia rządu, aby zostać 
w nokojo.

M >gę go w tym względzie u=pokoić poniekąd; cho­
ciaż bowiem pragnę pokoju j /k  najszczfrzej, i cho­
ciaż miałbym się szczęśliwego, gdyby pokój ten 
o t r z y m a ć  można pod słusznrmi i zaszczytnemi wa­
r un k am i ,  to przecież zmuszony jestem oświadczyć, 
że niewidzę żadnej nadziei sprawiedliwego i zaszczy­
tnego z Rossvą pokoju  Niech więc mój szlache­
tny przyj*c' ł>‘ usP°koi, rękawica będzie podnie­
siona, ale bądźcie zarazem przekonani milordowie, 
ż “ nie sami wstępujemy w zapasy. Niejrstto spór 
miedzy A gl'Ą * ^  .v w*lczymy ze sprzy-
mierzyńcatul i dla " •
siebie ciężką odpowiedzialność, gdybyśmy nieprzed- 
siębrali wszelkich naka­
zują okoliczności, gd>by9®y ^ vndoa‘ . P ° /Chn^  sar­
ka mami lub wymówkami, do wypowiedzenia wojny, 
Ł b o T  pominięcia tego, co obecne położenie w y id S  
gać się zdaje.

„Pewien jestem, że nie będziecie wymagać mylordo- 
wie, aby rząd sk ładał  wam wyjaśnienia, mogące 
przynieść krajowi uszczerbek; pojmiecie mylordowie, 
że Austrya i Prusy nabyły prawa do naszego zau­
fania, i że obowiązkiem jest naszym, mieć pewne 
względy na ich życzenia, jak równio interesem na­
szym jest wiedzieć, jaka jes t  ich polityka. Tak samo 
zmuszeni jesteśmy mieć wzgląd na życzenia i go­
dność Sułtana, oznajmując mu środki, jakie przed- 
sięwziąść zamierzamy w celu zabezpieczenia nie­
podległości i całości jego państwa. Zaproponowaliśmy 
zatem Sułtanowi^konwencyą, a dopoki takowej nie 
podpisze, byłoby ubliżać godności jego i niepodle­
głości, gdybyśmy wojnę wypowiedzieli. Tymczasem, 
nie tracimy czasu, i przygotowania do wojny idą 
swoim trybem.

„Szlachetny mój przyjaciel wypytuje się bardzo o cel 
tej wojny. Nieroztropnością byłoby, a nawet niepo­
dobieństwem, zajmować się rezultatem wojny, jeszcze 
nierozpoczętej. Wszystko zależeć będzie od okoli­
czności i niepewnych szans wojny. Może być wiele 
rzeczy, bardzo słusznych i pożądanych, a których 
uzyskanie byłoby przecież zupełnie niepodobnem. 
I tak słuszną i upragnioną byłoby rzeczą, aby żaden 
z dzisiejszych rosyjsao -  tureckich traktatów nie zo­
sta ł przywróconym. (Tu mówca roztrząsa kryty­
cznie stypulacye traktstów kajnardżyjskiego i Bałta- 
limsńskiego). Może być rzeczą równie słuszną i 
upragnioną, »by Rosya zwróciła innym państwom, 
niektóre części swnjego terytoryum, w rozmaity spo­
sób nabyte, tudziez aby koszta tej wojny zap łac iła ;  
ale niepodobna jest, abyśmy względem któregokol­
wiek z tych punktów sta łe  powzięli postanowienie, 
niewiedząe w jski sposób, z jaką  umiejętnością i 
z jakiem powodzeniem wojna będzie prowadzona, i 
j %kie będzie położenie Cesarza Rosyi w chwili jej 
ukończenia.

„Wiadomo jak wielką miał predylekcyą Pitt dla kró­
lewskiej rodziny Bus bonów; nikt więcej nad niego 
nie pragnął, aby rezultatem ówczesnej wojny, było 
przywrócenie jej na tron swoich przodków a prze­
cież Pitt, jakkolwiek nieustannie o to naglony, n;gdy
przystać nie chciał na przyznanie, jakoby restauracya 
Burbonów była celem wojny albo podstawą na ja­
kiej zawartym ma być pokój.

„Z d ru /ie j  strony nie możecie decydować milordo- 
w e, w jaki sposób wypadałoby zapewnić trwałość 
pokoju, ani też w jaki sposób Turcya ma być wpro­
wadzoną do wielkiej europejskiej rodziny w celu u- 
trwalenia pokoju.

„Co do mnie, zdaje mi się, że jesteśmy w przede­
dniu ważnych wypadków; a w obec tej ważności, nie- 
stósownem byłoby przyjmować rezolucyą tego ro­
dzaju , jaką sal. lord proponuje. Wciągnięci jesteś­
my w  tę wielką kwestyą, którą przewidywauo od- 
dawna, i którą wszyscy zręczni i p rzen ik liw i lu­
dzie stanu europejscy odraczali z  powodu wielkich 
kłopotów, zawikłłń  politycznych i handlowych, j a ­
kie wywołać miała. Ale skoro nas w nią wcią­
gnięto,* nie z własnej naszej ochoty, przyznaję to bez 
zawstydzenia, przeto musi ona być rozwiązaną raz 
na zawsze (oklaski).

„Pow tarzam , że uiemożemy na teraz pow iedzieć, 
jaki  będzie rezult/t, ale zapewnić was mogę milor­
dowie, że o ile pozwolą okoliczności, zamiarem jest 
rządu Jej K. 31. czynić wszystko co tylko potrzebne, 
dla przyszłego bezpieczeństwa i spokoju Europy, a 
mianowicie powstrzymać zaczepną i ambitną potęgę 
Hossyi, utrzymać całość Oltomańskiego państw.,, i 
silne wziąść rękojmie, aby Europa nie została na 
nowo pozbawioną d o b r o d z ie j s tw  pokoju (długie o-  
klaski.)

Wszakże, ani ten kraj ani inne europejske mocar­
stwa nie dopełniłyby ciążącego na nich obowiązku, 
niemiałyby nawet względu na własny interes Su łta-  
na, gdyby nie korzystały z (ej sposobności dl i zape­
wnienia lówności praw, równości wymiaru sprawie­
dliwości rhrześciańskim ludom 1 orty, ula przygoto­
wania drogi do postępu i do pomyślności, które cy- 
wilizacya cltrześciańswa w p. ństwic tern rozpowsze­
chni. (Grzmiące oklaski.)

Lord Beaumont mecyą swoją cofa.
II o s s y a.

Jak  dalece Rosya uzbrsj* — pisze Gaz. Kró- 
leioiecka, pokazuje się pomiędzy innemi z tego, że 
na pograniczu naszem w Połądze, a więc pewnie i 
gdzieindziej, żołnierze wys^0*®0*)  od lat 1 0  uwol­
nieni powołani zostali napowrót i we 1 Si godzin u- 
dali się w pochód. Z  Niemn» piszą, iż nadzwyczaj­
nie wielką ilość lnu i konopi dowożą z Rosyi lądem 
nie czekając na puszczanie lodów i z Prus za pier- 
wszem otwarciem komunikacy( na morzu, towar ten 
wywieziony zostanie do Anglii, gdzie w skutku ol­
brzymich uzbrojeń morskich mnóstwo materyałów tka­
ckich potrzebują. Część tych zapasów złożoną była 
w Rydse na rachunek angielssi, «le w obawie, aby 
nie położono na aie embargo, przewieziono zaraz za 
granicę.

Parowiec „WUdimir“ odbywający podróże peryo-
d y c z u e  między P e te rsb u rg ie m  i Saczecinem b ęd z ie

podliły.'1” ni'  •'«» '*<*
Grecya.

Wedle listów z Aten z 13go obawiaj. sfe , hv 
powstanie wybuchłe w Albanii nie rozpest*rło  «ie 
po całej Grecyi i nie porwało tego państwa w **niet 
kwestyi wschodniej, przez co urosłyby niesłychane 
dla króla Ottona trudności. Rząd w Atenach nie 
przedsięwziął dotychczas żadnych kroków przeszka­
dzających, a po ulicach miast grzmią wiwaty i boh*- 
tyrskie pieśni hellenów. Cała  młodzież szkolaa i 
wojskowi wybierają się do powstańców, i jeżeli tylko 
powiedzie się im w pierwszych ich potyczkach, natc- 
dynic nie powstrzyma zapału narodowego, 4 m.^j 
przywrócenia cesarstwa bizantyńskiego żywiona przez 
naród, pobudzi do otwartego wystąpienia. Tymcza­
sem sposobią broń, pieniądze i artykuły ogniste 
dziennikarskie. Zapewniają, że powstańcy znarzne- 
rai rozrządzają summami, które wszakże nie z Pelo­
ponezu początek swój biorą.

— Gazeta Trycstska  pisze z Aten l6go. Odkąd 
nadeszły wiadomości o powstaniu chrześcian w T e s -  
salii i Epirce, spokojna nasza stolica inną przybra­
ł a  postać. Sympatye, czynny udział, zapnł ku wa­
lecznym Epirotom, są powszerhae i wszystkie klasy 
społeczeństwa nim przejęte. Szybko zapadło posta­
nowienie, aby każdy wedle środków swoich i w spo­
sób sobie właściwy niósł im pomoc. Studenci uai- 
wersytelu, których tu około 3 0 0  z rozmaitych pro- 
wincyj greckich Turcyi, postanowili natychmiast śpie­
szyć do domów. Rektor uniwersytetu pożegnał ich, 
a biskup pobłogosławił. Opatrzeni w paizpcrta, a 
częścią w broń także, opuścili Ateny o północy i 
morzem wyprawili się do V0J0 i Tcssaloniki. Ile ra­
zy wojsko występowało na ćwiczenia, tysiące ludu 
towarzyszyło mu i prznemi wieczorami całe  Ateny 
były na ulicach odprowadzając bataliony do koszar. 
Gdziekolwiek król się pokazał, na przechadzce, w tea­
trze, przyjmowano go okrzykami i zapałem. Wszy­
stko to obudzało niechęć posła tureckiego. W  sku­
tku zażaleń z jego strony dyrektor policyi Tissomi- 
nos stracił posadę, cficer komendy p|*cu otrzymał 
areszt domowy, a dyrektor mu/yki, który kazał ^r ć 
hymn królewski ukarany »o>tłł aresztem. Znacrna 
ilość ochotników śpieszy łączyć się z powstańcami, 
są to po większej części ludzie pochodzący z pro- 
wincyj powstaniem zajętych, którzy powracają do 
domów swoich i swoich krewnych. Sz>fowie woj­
skowi, przywódzcy zostatniej wojny o niepodległi ść 
lub synowie ich uzbroiwszy służoę, dalej adwokaci, 
lekarze, ludzie wszelkiego stanu opuszczają Ateny 
cichaczem i łączą  się z powstańcami w Epirze. 
W skutku tego rząd ujrzał się być zmuczonym po­
sts w ić  na gran icy  batalion ir*kki piesry i grani ę  za­
bezpieczyć. Dozorcą g ran icy  naznac '.ony jenerał T<a- 
vellas. Oprócz porucznika K araiskafci z wojska gra­
nicznego, wydalił się także z kraju Dymitr Grivas 
syn Teodora Grivas, i to bez wiedzy rządu. Mówią
0 innych jeszcze przywódrcarh z Eto'ii i B«|tns 
co wszakże wymaga p twierdzenia; praw dą je-t ty.ko’ 
że cała  załoga wyspy Eubei zostawiwszy ty iko ki imn- 
danta warowni i t r /ed t  ofteirów, epuśrifa wyspę i 
dozwoliła ujść więźiiinn w liczbie ok« ło  30(1, a ra­
czej wzięła ich z sobą, aby w wojnie z Turkami 
zmazali j j rzechy  swoje! Z  z ługi Attńakiej uszło 
takie 17lu żołnierzy, ale ich lej s imej jeszcze m ty  
schwytano.

— Osł-D-Post zamieszcza następujący akt tyczą­
cy s ę obecnego powstania w Epirzf :

Pr o kia macy a tcolności i niepodległości greckiej. 
P a n h e l l e n o w  i w s z y s t k i c h  i n n y c h  C h r z ę ­
ś ć  i a n.

„Hellenowie! Cztery wieki, barbarzyński muzułma­
nin tłoczy żelaznym jarzmem s/Jarh>-tny nasz raród
1 tylko palec Opatrzności Buskiej uchronił go dotąd 
od zupełnego wytępienir. Dzieci naRze wyrywano 
nielitościwie z ł m t  matek, aby f ł . i ż \ ły  dzik m na­
miętnościom barbarzyńskiego tyrana;  żeny nass-e bez­
czeszczono lunie bnie w oc/ach naszych, mężowie na­
si wyziewali ducha w więzrch niewoli i w męczar­
niach; ś «ięta nasza rcligia była profanowaną a czci­
godni jćj słudzy birzowani i duszeni. Cr.tcry wieki 
pełee h*ńb , męczarni i bezcześci pcmśeijniy dzi.i . j  
chwytając broń za naszą wolcość i nicp d 'egłtść . 
Niechaj nikt nie mniema, że bieżemy eię do broni aby 
obcym wysługiwać interesom. Byłaby t o  n*i«yżs?a 
obelga, j a k ą b y  nam wyrządzono. Bierzemy Wszech­
mocnego na świadka, ż -  tvlko honor narodowy, na­
rodowa wiel<ość, imię H e l le n ó w  klółtan się szczyci­
my, obowiązek w y s w o b o d z e n i a  naszej sławnej oj­
czyzny z  haniebnego jarzma Turków snowodowąły 
nas rozpocząć bój r o z p a c z l i w y  w .  loosci helleńskiej 
z dziką! »ielitości*ą tyranią, wa kę Krzyża z

k"'„SWaTka na/z*, •  to w obliczu całego
świata jest jedynie wali.ą przekazarą nani rrKf p, •_ 
rów naazych, walką Hellenizmu przeciw O.-mmom, 
Europy przectwko Azyi, światła  przeciw c cmaośri. 
W tej 8W,^tej ten naszym wrogiem, kto wol­
ność naszą wojuje, a tym wszystkim dajemy poea-
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łunek  b ra tn i, którzy nam w  jakibijdź sposób poma­
g a j ą  do zniszczenia niewoli azyatyckiej i do zbudow a­
nia naszego chrzesciańskiego bra terstw a w  imię wol­
ności i równouprawnienia.

, Hellenowie! wy którzy jeszcze w ahacie się chw y­
cić za oręż, pow stańcie dzieci, pospieszajcie ze 
wszech stron ojczyźnie na pomoc, kość ju ż  pad ła! 
M łodzieńcy wzmocnijcie waszem niepokonanem ra ­
mieniem fslangi greckie. P atrzcie tylko na waszych 
wodzów, na lewo Pyrrbm , na prawo A leksander. Ucze­
ni, oświecajcie nas i w spierajcie nas słow em  j w a_ 
szemi radami helleńskiemi; bogacze zlitujcie się nad 
w asza  ojczyznę osiw iałą  H elladą, która w as w po­
staci źebraczki na klęczkach o litość b łaga. Spiesz 
dziatw o grecka w yswobodzić ojczyznę, wyswobodzić 
w asze potomki, w asze żony, św iątynie waszych p rzed- 
ojczystych bogów, groby w aszych przodków; o w szy ­
stkie te święte ści bój się tu toczy. W y zaś szlache­
tne syny mądrej i szczęśliw ej Europy przyjmcie walkę 
zitszĄ przychylnie, pomnijcie na boje bohaterskich w ie­
ków w obronie E uropy pod halam inij, M aratonem, 
pamiętajcie, że w  w iekach średnich byliśmy przez 
ca łe  tysiąc lat w ałem  Europy przeciw  zgubnej po­
wodzi barbarzyństw a azyatyckiego. W spom njcie, 
że jeszcze w chwili naszego zupełnego upadku by­
liśmy Europie użyteczni znosząc wam resztki odzie­
dziczonej naszej mądrości i ochoczo dzieląc takow ą 
z wami. Poczytując w as w myśli z pow yższych po­
wodów za tow arzyszów  broni, zapewniam y w as, że 
pow stający dziś wolny naród Hellenów zaw sze po- 
zost nie wiernym odziedziczonemu po przodkach swo­
ich wiecznemu posłannictw u uszlachetnienia rodzaju 
ludzkiego przez um iejętność, wolność sumienia, po­
w szechną wymianę idei i ogniste zam iłowanie sw o­
bód ludzkich i narodowej niepodległości.

W zyw ając  św iadectw a i pomocy W szechmocnego, 
stajem y śm iało naprzeciw  niebezpieczeństwom  i po­
stanaw iam y albo żyć jako  wolni mężow ie, albo jako 
bohaterowie gardzący śm iercią umierać. W  ostatku 
zw racam y się ku W am Osmanie, którzy,,w Ojczyźnie 
naszej zam ieszkujecie: Pokój W am ! jeżeli wspomo­
żecie breń naszą przeciw  ty ran ii, otrzymacie za ró ­
wno z nami w  darze wolność, równouprawnienie, 
honor i osobiste bezpieczeństwo. W asz postęp, w a­
s te  szczęście m ateryalne będzie najpierwszem  s ta ra ­
niem naszem , najw iększą naszą rozkoszą. Jeżeli 
w szakże nie połączycie się z nam i, i staniecie prze­
ciw św iętej walce n asze j, to zapowiadam y wam 
W imię W szechm ogącego, iż opór w asz przemieni 
nas w tygrysów  i lampartów. Krew w asza zrumieni 
rzeki i ugnoi pola, a miecz i ogień w ytępi bez lito­
ści w as samych, w asze domy, w sie i miasta.

Dan w głów nej kw aterze Rsdow icach pod A rtą 
d. 2 8  S tycznia ( v . s.Jf

Na mocy § 4 0 1  ilnej H eteryi Hellenów. Pełnom o­
cn ik : (M . P .)  K. Canelletis. Dowódzcy: N. Botsaris, 
N. Z ervas, A. Kutoniko.
- ■■ . ---- — —  ■ ■ ■— — —  aa—  ■ ■ ■' — — — m i

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  Berlinie w domu podupadłego winiarza mieszkał stu­

den t, który chcąc gospodarzowi swojemu pomnożyć dochodu, 
ogłosił w pismach publicznych, i i  pewien opiekun zwykle by­
wający w winiarni tćj a tćj na lampce w ina, pragnie wyszukać 
dla swojej wychowanicy męża, i daje za nią 5000  talarów po­
sagu. Obwieszczenia szu k a ją c e  m ęia lu b  iony czytają s ię  c o ­
dziennie w pismach niemieckich i niedziwią nikogo, a tym spo­
sobem kojarzą się tam nawet często małżeństwa. Przez kilka 
przeto dni winiarnia pełna była młodych ochotników pożycia 
małżeńskiego, upatrujących czcigodnego opiekuna, a każdy z nich 
żeby zamiaru swojego niezdradzić, zasiadł przy butelce wina pa­
trząc ku drzwiom, rychło wejdzie jak i gość mający minę opie­
kuna. W  parę dni wypróżniono kilka tysięcy butelek i tyleż 
talarów wpłynęło do kasy winiarza.

—  Policya Augsburgska kazała na balu maskowym pochwy- 
tać pewną liczbę „dam “, i nazajutrz starym patryarchalnym zwy­
czajem zamiatać im ulice miasta w tych samych kostiumach 
w jakich noc balową spędziły; ale się w to wmięszał rząd i na 
przyszłość zakazał używać takiego środka puryfikacyi balów 
maskowych i rynsztoków.

—  W ychoditwo z nadreńskich krajów do Am eryki, osobli­
wie zaś ze Szwabii wzrasta w sposób niezwykły. Ajenci w Kehl 
otrzvmali na najbliższe 4 tygodnie zamówione miejsca dla 10,000 
wychodźców. Bawarya już wydała nakazy obostrzające te wę­
drów ki; Baden i W irtem berg mają iść za jej przykładem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  27 lutego. Dowóz zboża na granice Królestwa Pol­

skiego bardzo m ały, ■ powoda wielkioh zamieci śniegowych, tak, 
iż nawet oi eo wyjechali ze zbożem musieli się wracać. W Mi­
chałowicach niebyło nowych dowozów; to oo zostało niezabrane 
w zeszłym  tygodniu, zabrano wozora] na transito do Prus. Na tu­
tejszym targu nio prawie nie było. Koleją zabrano ozęóć nagro­
madzonych tu zapasów wynoszących około 20 0 worków. Zyto na 
160— 153 fot. wied. płaoono po 34—34'/,) 35 Pszenica na 100 
do 164 fet. wied. po 3 9 '/, ,  *0 7 , - 4 1   ̂ tt la  prima płaoono 42
złp. Na Kleparzu troobf żyta z pobliskich wsi okrjgowyoh zwie­
zione i sprzedano kilkadziesiąt korcy, prima p o l l —H 1/, złr., eo­
ny te wszakże niemogą stanowić podstawy targu.— Pszenioa nie- 
posznkiwana, lubo ani siarka nie zwieziono, owszem z wsypek 
Jeszcze po niższój cenie sprzedano około 200 koroy, płacono po 
1 1 * ,,  12—12'/, z łr. Owies oiągle znajduje ła tw y  pokup, tak na 
prywatny nżytek jak i <1° składów wojskowych, wagi 9 0 —92 fot. 
wied. dawano 4 ' / , ,  4 ’/ , —4 /, złr. Na siewy i ryohlik Już szukany 
i ohoiano płaoić 5 ' / ,—5%

Targ koński bardzo m ały, alo kupoy na dobre oigżkie konie oo- 
dzień więcej się zjawiają, dlatogo i ohłopskie poskoozyły w eenie
o 1 0 -1 6 * /.. I K N Y  Z B O Z A

na T argow icy  puH icanej to K leparau p ra y  Krakowi*  
m łraech  gatunkach praktykowane, u> mon. konto.

w  k r a k o w ib
dnia 28 lutego 1854 roku.

I. UatuneK.||lI.tiatunek.ll 111. tiatun.

szumówki
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Korzec pszenicy zimowćj 
„ „ Jarćj . .
n żyta .....................
„ Jęczmienia . . .
»  s -
„ grochu.................................. ...
„ koniozyny ozerwonćj .
„ bobu................. ...
„ rzepaku zimowego • •
» ‘“ a r k i ............................
„ prosa ...............................
„ siemienia lnianego . • ■ 
o „ konopnego . • •
„ ziem niaków........................

Cetnar siana wagi krakows. .
n atomy „  • • • •

Oar. spirytnsu z opłatą na 90y,
-  okowity „ na 80 L
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» r . v i c ę b . l l  d .  *  O M . . .
Sikorski

Bystrzyczki. Antoni 
z Tarnowa. Stolzner

Jakób W ołowski z Opawy 
Szypulski z Pusznicy. Felioysn
z w iednis. Antoni Zadorowie* ze Lwowa. .

W y je c h a l i :  Zofia UJhely do W iednia. Linka do Wadowic. Zak 
Joachim do Cieszyna. Jan Nemeoz do "  fS ier'

„ m asła e z y s te g o .................
Kopa jaj k u rzy ch ........................
Drożdży wanien, zpiwainaroow  

„ „ „ dubeltów.
Kaszy jęcz. miarka drobnej

r> » n S rubóJ . . • i ,
„ ozgstooh ...............................  '
„ pszennej..................................
„ p er ło w ćj.................................
„ tatarozanćj o a ł e j ................
„ mąki tatarozanćj . . . .

Pencaku miarka ........................ ..
Mi}ki i  pod  k ru p e k  m ia rk a  . . .

w _  -
Centnar borliński nasienia trawy św. Tymoteusza 11 0  

Z Magistratu miasta Krakowa.
Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent. Kommisarz Targ.

R u d o lf C hrotecsew ski. W incenty Danek, Teofil W etper. 
E dw ard  Fuehs Sierm ontotoski Adjnnkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . K u rta  telegraficane a  Ania Igo marca: — Metaliki

6-pr. 9 6 ' , .  — Metaliki 4*/,-pr. 76%. — Metaliki 4-pr. 68. — 
4-pr. z ltsbO r. 93. — 2 7 ,-p r . 48% ,. — 1-pr. 19 V, z ciągn.— 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 1327,. — Londyn 12 kr. 57. — 
Paryż 156%. — Akoye Bankowe 1221. — Akoye kol. żel. półn.
F erd y n . . — Pożyczka z r. 1751 lit. A .  ., B. — —.
Ost-Donau Dampfsoh.—.

K u rs k r a k o w sk i Igo marea. Bankn. anstr. ż. 83% pł. 81% .— 
P r u s k i  k u r a n t  ż ąd . 10 8  7 , ,  p ł .  107 . —  Rubla s re b rn o  n o w e
a l p a r i .  —  C w a n o y g ie ry  n o w a  4. 1 0 7 , p ł .  1 0 6 * /,. —  C w a n -
c y g i o r y  s t a r o * .  1063/ ,  p ł . 1061/ ,  I m p o r y a ł y  4 . 3 4  4 4  „ j  3 ,  g
Dukaty austr. i holor.il. ż. 19 15  pł. 19 10. — 20frankowe * 33 34 
pł. 33 16. — Listy zast. pol.ż. 93’ pł. 92. Listy Zast. ralio. bom 
kupon. ż. 91%. pł. 91'/,.

K ara lw o w s k i  * d. 26 lutego. Dukat holend. 5 złr. 57 kr. — Du­
kat ces. 6 złr. 1 kr. — Półimperyał ros. 10 z łr. 21 kr. — 
Rubel ros. 2 złr. — kr. — Talar pruski 1 z łr . 55 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 55. kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr . — kr.— 
Dawano za 100 złr. kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

K u rs w ie d e ń sk i z dnia 28 lutego. Metaliki 86*/,. — Nowa pożycs. 
76%. Akoye Banku wied. 1240 — Akoye koloi żol. pół. 223'/, — 
Agio od z łota36% , od srebra 297 ,- — Oblig. uwoln. grunt. 857 ,

B B Z |9 8 WE.
(2 -3 )0 * 9  K undinachung’.

[N .34I3] Die gefertigte k.k.Betriebs D.rektion boabeiohtiget das 
Restauratiunsgesohaft in dem Bahnhofe der ostlichen k. k. Staats- 
bahn tu Szczakowa auf die Dauer Bines Jahres vom lten April 
1854 angefangen zu vcrpachten.

Diejcnigen welche gesonnen sind die genante Reetanration zu 
pachten, werden eingeladen, ihre dienstfalligen schriftlichen Anbo- 
the (Offerte) Tersiegelt bei der unterzeiohnetcn k. k. Betriebs-D i­
rection langstens bis lOten Marz 1854 einznroichen , uod dem Of- 
ferte bei der Uiberreichung den Betrag von Dreyssig Gulden CMze 
ais Vadinm (Caution) anzusohliessen.

Die naheren Bedingungen kónnen bei der genanton B etriebs-D i- 
rektion eingesehen werden. ___________

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e .
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Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostlichen Staatsbahn.
Krakau am 20eten Febroar 1854.

Obwieszczenie.
Podpisana 0. k. Dyrekoya zamierza wydzierżawić R»stauraeyą 

w Dworcu o. k. Kolei żelaznej rządowćj wschodniój w Słozakow y  
na Jeden rok począwszy od Igo kwietnia l£ 5 i  r.

W zywa się chjć mających ladaierżawió wspomnioną Restanra- 
oyą do złożenia piśmiennych deklaracyj (Ofert) najdalćj do dnia 
lOgo marca 1854 r. u podpisanej o. k. Dyrekeyi, przy które] od­
daniu kwota złotych rćńskich Trzydzieści m. k. Jako Vadium (K au- 
oya) dołączoną być winna.

Bliższe warunki mogą być u zw y i wspomnionćj o. k. Dyrekeyi 
przejrzanemi.

Z o. k. Dyrckoyi Kolei żelaznćj rządowej wschodniój.
Kraków dnia 20 lntego 1854 r.

Przegląd Polityczny.
- w W ied eń  28 lutego.

«« wiadomość o odpowiedzi Cesarza Wszech Rosyj 
i ga mętu petersburskiego na ostatnie propozycve Au- 
stryi, i depesza która tę wiadomość zaniosła ztąd" do Pa­
ryża i on ynu, dały powód dziennikom zachodnim do 
mniemania, źe gabinet i dwór tutejszy oświadczyły się 
za polityką Angin , Francyi i obiecały przystąpienie do 
traktatu przymierza podpisanego przez te dwa państwa. 
O ile to mniemanie ,es bezzaaadnóm, dowodzić nie po- 
trzebuję. Polityka Austry,i ciągle pojednawcza, i przez 
głęboko zważone powody, dotąd ściśle neutralna, nie zmieni 
tak łatwo swego kierunku. W depeszy powyżćj wspom­
nionćj hr. Buol ubolewając nad rozbiciem s ię  wszystkich 
projektów do zgody powtarza dawniejsze oświadczenie co 
do wdania się zbrojnego w ten spór obcych mocarstw i 
zapewnia, źe Austrya na dalsze wypadki" przygotowana, 
dopóty na me spokojnie patrzyć będzie, dopóki duch za­
borów lub rewolucyi jej własnym interesom w drogę nie 
zastąpi. Przy zaręczer.iach tak Rosyi jak Francyi i Anglii 
źe polityka ich niema na celu zaborów, oświadczenie 
Austryi ściągać się zdaje wyłącznie do wypadków, jakie 
partya rewolucyjna mogłaby wywołać we Włoszech, i do 
tych które s:ę już zaczynają pojawiać w prowincyach tu­
reckich. Jeżeli Anglia i Francya są przeciw tym ruchom; 
ich polityka zgodzi się w tym punkcie z polityką Austryi. 
Lecz zajmując Serbię i Bośnię (gdy do tego przyjdzie), 
Austrya uieprzestanie być neutralną względem stron wal­
czących. Anglia i Francya będą naówczas już w wojnie 
z Kosyą. Różnica ta dwóch polityk jest za wielką, żeby 
już o ich połączeniu się w du hu ostatnićj marzyć 
było można. Polityka p' ń-tw zachodn ch jest woj nna i ła­
two stać się może rewolucyjną, polityka Austyi jest poje­
d n a w czą  i pozostanie w każdym  ra zie  konserwacyjną. Na 
ły ch  op iera ją c  s ię  zasadach, g ab in et tu te jsz y  nie może po­
chwalać wdania s.ęzbrojnego Francyi i Anglii w smJMu

ffreHń n ia «  Vl  ‘•,W ty'fl duchu P o s tr z e g ł  rządgrecki o jego w tej chw.li obowiązkach. Nota ta w tych 
dniach wysłana do Aten.

Na balu wczorajszym u hr. O’Sullivan, znajdował się 
br. Mayendorff i prawie wszyscy inni posłowie.

Sobolewski Kotutanty ? Redaktor odpowiedzialny.

Telegraficzne depesze ze Wschodu:
K onstantynopol 20go lutego : Omer Pasza zamiano­

wany został naczelnym wodzem wszystkich woj4  nad 
dunajskich. Syn Reszyda Paszy zaślubia córkę Sułt/na.

A teny  24go: Komitet helleńiki tutaj się utworzył. 
Miasto Arta wzięte, los cytadeli tamecznej jeszcze nie­
znany.

^ - . K o n w o j  a n g ie lsk o -fr a n c u sk i odpły­
nął stąd lOgo. Wszędzie na morzu Czarndm panują r a d -  
zwyczajne burze.

Z Albanii tureckiej dochodzą wiadomości do 23go Po­
twierdza się wiadomość, ,ź w Korfu wsiadły wojska an­
gielskie na statki . popłynęły ku brzegom Albańskim. 
Między powstańcami , workiem lureckiem przyszło już 
do kilku utarczek. Arta wzięta, prowineyu Suli cała po­
wstała, załoga w Phtinie kapitulowała, Peta bez oporu 
się poddała. Miasto poitowe Prevesa oblegane, podobno 
Anglicy przyjdą mu w pomoc. Turcy z Janiny uciekają, 
lubo powstańcy nie liczą sił nad 8000.

0  bitwie pod Braiłą l ig o  lutego piszą, iż walka trwa­
ła kilką godzin, ale mimo strat Rosyanie utrzymali się 
w szańcach swoich. Pod Hirsową podobnież walczono 
Turcy zajęli wyspy, rle na drugim brzegu utrzymać się 
nie zdołali. Podobnież 12go i 13go przeprawiali się Tur­
cy w tamtjch stronach, ale zawsze zmuszeni bywali do 
odwrolu. Dnia 14go pomźej Braiły przeprawili się także, 
me wiadomo z jakim skutkiem. Pod Silistryą były także 
przeprawy, ale bez znaczenia.

W BuAareszcie krąży wieść o bliskim tam przyjaździe 
dwóch jego adju^ w0no« ' l ‘ymczasem o przybyciu tamże

Ratyfikacja traktatu, iż Sułtan bez porozumienia się
h v / a g w V n n ! f nC.y ą  " i e  m o i e  z a w i e r a ć  P ° k (1j u  w y n i e n i o n ą

w  K,onstanlynopclu 5go b. m. 
fem denblatt donosi, jakoby marg. Castelbajac, przed 

wyiazdem swoim z Petersburga otrzymał od Cesarza Mi­
kołaj ą wielką wstęgę orderu ś, Aleksandra Newskiego.(?)

Księżna Lieven wyjechała już z Paryża i przybyła 25go 
do Brukselli, gdzie była zaraz w odwiedzinach u p. Kis- 
8ielewą i miała mieć nazajutrz posłuchanie u króla.

Drukarni Czasu. Antoni Czapliński zarz$dzca drukarni.


